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Piątek.

W  kościele Popaulińskim  S. D U C H A , O dpust 
P ięc iu  R a n  Z B A W IC IE L A  rozpoczynaiący się 
w przyszłąNiedzielę, trwać będzie przez cały ty ­
dzień; pierwszego i ostatniego dnia z wystawieniem
N . S A K R A M E N T U , Kazaniami i Procesją z ra ­
na i pop o łud n iu ;  W ntyw azaś  solenna przez cały 
czas oktawy o godzinie 9tej z rana.

K nm r.ta  w idz iany  w p r z e s z ły m  m ie s ią c u ,  o  o -  
r y m  tak  w ie le  ró żn e  p ism a  d o n o s i ł y ,  u w aża n y m  
b y ł  w tu te j s z e m  O b s e r w a to r j u m  A s tro n o m ic z n e m ,
w dniach 23, 24, 26 , 27, 28, 29 Marca, a po 
raz ostatni widziany d..31 t. m Z ^ k o ^ n y c h  

I '• nL-a/nif* sie: yl ten Kometa test noobserwacji, oka*uie - y wyklęciu
wvni i poprzednio meuwazanym. Ze względ
w ielkiego zbliżenia do słońca, szybkiego biegu, 
długiego warkoczu i małego iądra, należy do R o- 
Iliet szczególny ch. W  ciągu dm 6ciu, to rest od 
,1. 23 do 29 Marca, Kometa przebiegł od za­
chodu na wschód w kierunku równiku, luk bli­
sko 8 stopni, z prędkością dzienną w początku 
pó łto ra  stopnia, a w końcu ieden stopień wyno­
szącą; w kierunku zaś południka, w tymże czasie 
posunął Się ku północy, o 1 stopień 33 minut, 
przebiegaiac w tym kierunku tylko po 15 minu 
dziennie. Rachunek oparty na obserwacji, oka­
p i e  iż Kometa w punkcie p r z y  słonecznym, to 
ie s ł  najbliżej słońca, znajdował się d. 2 7 L u ^
„ godz: lOtcj wieczorem, i w tenczas odległość 
Komety od słońca, by ła blisko 5 tysięcy razy mniej­
sza niż odległość ziemi, czyi, 2 razy tylko wię­
ksza od odległości xiężyca od zie.ni; albo 101 
tvsircv mil icograficznych; do powierzchni zas sa- 

słońca, zbliżony by ł  na .edną 20 tą  częsc p ro ­
mienia słonecznego, czyli na 4,700 nul.  D o tak 
bliskiego położenia względem słoi.ca, żaden ze 
•znanych d o t ą d  Komet nie doszedł. Prędkość lego 
biegu w tem  miejscu była 71 nul na sekundę, to 
ir s t  15 razy większa, od prędkości z laką ziemia 
krąży naokoło słońca. Tak nadzwyczajna chyr 
io ść ’ biegu, nie dozwoliła słońcu przyciągnąć cal-

Ju t ro ,  S. Soter.
U Kra: koniec świąt Wielkanocnych.

kiem Komety do siebie. Dnia 8 Marca gdy na 
30 stopni na w s c h ó d  odsunął s,ę „d słońca,#d- 
dalonvm był od ziemi- na 17 m.ljonow nul. J a ­
dro Komety było tak małe, u  tylko przez szkło 
powiekszaiące widziane być mogło; w lunecie wy­
dawało sie iak biały obłoczek, bez wyraźnego 

• j i  P r z e c i w n i e  z a s ,  w a r k o c z  b y łpunktu środkowego. y . ■
bardzo długi; W dniu 2 3  M a r c a ,  rozc i ą g a ł  s , ę  „a 
« 0  Stopni, to iest na 78 miljonow nul, a zatem
p r z e c h o d z i ł  p o  z a  obręb  n J e t y l k o  d r o g i  z i e m s k i e j ,

ale nawet M ursa  i 4ch małych planet; szerokosc 
zaś tegoż warkoczu przy iego końcu wvnos.ta
półtora  stopnia, co czy.ti 2 m.ljony mil. War­
kocz ten przy samej głowie, był tak wazki, iz 
s o w lunecie ledwo dostrzedz można było. Ąwy- 
kle Komety z długiemi warkoczami maią iądro 
wielkie i wyraźne; w tym zas przeciwnie, było 
tak małe, iż zdawało się iakoby cała massa K o ­
mety zamieniła się w warkocz; kierunek tego war­
koczu był prosty i rozchodzący się w przeciwną 
stronę. B łąd tych, którzy wzięli teraźniejszego 
Kometę za światło zodyakałne, zdaie się pocho­
dzić ztąd, iż nie mogli dostrzedz samego iądra, 
lecz widzieli ty lko pas biały yv kształcie smugi, 
tudzież pokazuiącą się w bliskości zorzę zod ia ­
kalną. Ponieważ długość warkoczu była 3 ra*y 
tak w ielka iak odległość Komety od ziemi, zacho­
dzi'pytanie, czy tenże warkocz nie trafił na ziemie. 
P o d ług  P .  A rago , wspomniany warkocz przecho­
dził tylko obok ziemi, ale gdyby szerokosc iego 
była ieszcze raz tak wielka, byłby nas wtedy sobą 
ogarnął. Stanowczo iednak na to pytanie, me
można leszcze odpowiedzieć, dopóki droga Komety

V ' Irn rn  w e z ł u ,  AC VV S Z >  S 11.‘ IU  l la mianowicie położenie iego w . .
* d i  .m p iscach  c '/.vnion\i*n, u o - obserwacji,  na rożnych nmj- ^ .

, > i • • mc bedzie; najmniejsza bu ­k i  adniej wyznaczona mc ’
• - .v<kła7cnia Komety, pociąga Ł<A so_■wiem zmiana w poiozemu „7 i o

bą w ielka zmianę w kierunku warkocza. Do szcze­
gólnego zbiegu okoliczności należyto; ze gdy Ko­
meta zbliżył się do słońca, mianowicie w końcu



",:<js!ąo*. * « »  atmosfery „ Bas b y ł tafc h .
godny , lak to w ia d n n n  •, I-i i • ■
nie m iało; kilka dni l  J  , P°Pr^ d n ich rmejsca
p łe , iak wśród lata- l  , ' " 7  ?  ? k d c * 
była blisko O 6 stop’ R Pf'ratura średnia Lutego  
Jieyro » \  P’ ^J*sza od stanu normal-

tak szr- r I W?“ “  °  3 StQp: R ’ 0d MilrCa- C iy 
byt  sk tL-^° "”Y V "  tcmPeratury pow ietrza, mógł 
dnicis wpływ u Komety, to dopiero z dokła-

— JP*r ° ,;n * reBlaiego bies“ wyka/-a<; si«
„, n e,karinadesłaf d,a O aierocia łychW ¥.
< |>0 w; Low: D óbr: 32  bułek, za które D o zó “r pomie- 
n.ooej Instytucji uprzejme składa podziękowanie.

ai muzyczny kr. S p ie s s  i sp; przy u licy  S e ­
atom . N ro  4 6 0 , otrzym ał najnowsze W alce L a -

n a L T \ P0 ty t' HoW N ar° d0wi Brytaóskiemu, 
a sam tortep.- na 4 ręce i na całą orkiestrę. L a n -  

n e ra ,  D ie  Schoenbrunner, W alce na fo r te p : ,z l.3  
S tr a u ts a ,  Latoncn-W alce, na sam fortcp:, z ł.  3 —

na‘w 7ś.e‘ r° Zmaite’ M Pp/-ybraniem w'ody

w . , i ' ; ; 1" pr“ p “™ " ' » j  “ ™-

T> '-' wywalt! n it le-
ir /.cterp .ącjch  w rożne strony dla p o r a ło - 

n-am a z d r o w ia ,  chcę przeto ziom ków uprzedzic­
ie  meszukaiąc dalekich zagranic, w krain naszym, 
we S o lcu  Gub: K ieleckiej, w P o w iec ie  Sto-’ 
pnickim, znajdują 8Ię w o d y  u z d r a w ia i  fcf- .

ych «baw,eB. ^ h  skutków, iuż w ie lesetosó l, do­
św iad czyło . W l.c zb ie  tycb, znalazły si? ; nloie 

zieei, które obarczone ciężkiemi chorobami sk re-

; r T ’ r  fe,łka!!r0ln ie pobycie
■ t  "’ ki,fea w roku zesz ł m spę­

d ź ,ły  „ w o d  Soleck ich , doznały tak widocznej 
* pociechą N as R odziców  odmiany, że nie możemy 
t go przenieść na sobie, i ż h y s m y  t? szczęśliw ą  

a nas odm.ane, „uleżeniem pokrywać m ieli. D o ­
dać mi tu leszcze wypada, że nietyłko wiek dzie­
c in y  , m łodociany, ale nawet męzki i  pod eszły  
w rożnych cierpieniach, ulgę i pow rót do stanu 
zdrowia w szczęśliw ych Solca  źródłach znajduie. 

cz tego uprzedzająca grzeczność D ziedzica

w n r z X n naSC'’ Sta? nia/ eff,> *ak*ck nie szczędzi 
n.ok m-, /"  COraZ doftd n ie jsz eg o  przyięcia dla 

irrzyhywaiąeych do tych wód, powinny za-

495

l e L T e lo T 1-’ ", Szezef  InIej tT A  Jla których Ja- 
ek e podrożę do wod zagranic,.: byłyby Jru d za -

zdrowiĆ " ,P0S,’'eSMi' ,d°  W,'d W 5 ° /C“ zwątlone
po rzep,c,  1 dokuczające cierpienia w chwi-

przyjemnego życia zamienić. Antoni Z a  bo- 
ro w y /a  Obywatel Gubernji Sandom ierskiej.

S z a w w !  Z i aj ~ J ° -  Fe ldm ars« i łek  Xżę  W a r -  
o 5te- - p r *y y do P e te ™bUrsa  31 go z. (1 2  b .m . )  
L a  l  aT  ~  P ° rUCZnik ^ c z y n ó w  p rz e '

- E B K  Nr
u .  w Petersburgu,

Francuzów wezwanie w imieniu „ ie s z lś K w y e h  
niieszkancow G ivada/uo'Y  QL| j l -  . .
W domu handlowym ™ ^

io ‘̂ Ł z t o T T T - M;,,islra osatl
2 0 0 ,0 0 0  dukatów  dla tejże osady l l  
m e  ru in  po  tameczne,u ł r z r s i e n i u -  ™  °  “d ° " a*

r o i a i s ?  * ■ ¥ #  - w r ; .  I : :n o  za ś w i a t ł o  z o d io k a ln e  0 ,1  „  u

- P Ł ^ Z r  J<irkU 200>00fl ^ K a to lik ó l
« s i  i ™  ; r . i  pć ' 7 “

«  zgrom adziły s ię  same i n ’ • i ”rtezy zno- 
ciwfco wtargnięciu do Texas i T u S ^  ^  

F ra n c ja .  —  P . T tz a n  ■ "

-  Je ,m t„»:, n™ a , kJ Z ‘Ó'b‘'Z i'

nowani Jenerałam i-Poru:. —  Rank / /  
w y sła ł 4 0 ,0 0 0  fr. do G w a d a lu p y  ™ O k  “ ,7 "  

/ćea:zA /e z flagą Admirała P,JZ'Val I ) / l  
(P ersew al D eszen) dowod/aceo-o D e c ^ s n e
ziemnem, odp łynął z f Z T  '7 ^ "  S r "d'

o d U u  d f r l e  t ’ Wst ° do w i. •
chacb i upiorach, a w s „ n ?  ;V P °S k<>sk '_o du- 
lasku co wieczór w i,l • ^  w sąsiednim
nm zwykłe św iatełka dw m 0 . m ,ga';tCe "*’« iaki-
niemi aby poznaćTJb "*« za
bieni, a lbowiem św ia te łk l°  -tCO', aZ ^  ^  -
seu , ukazywały ^  zn,kaiitc w iednem miej-
P o lic ja  W k o - “

i e t,iij.u uliczników  uloko-



wawszy się w rozmaitych punktach na szczytach 
drzew, światełkam i fosforycznemi łudzili prze­
chodzących. Rzecz najważniejsza iest ta, że nie­
którzy uczeni chcieli iuż napisać rozprawę o tych, 
nadziemskich fenomenach.

T u rc ją .—  Jedna z M ałżonek nieboszczyka S u ł­
tana M a ch /nuda , znajduiąc się na pielgrzymce do 
M e k k i, i znana ze swoich dobrodziejstw , pod czas 
pobytu w K a ir z e ,  została z całym swoim orsza­
kiem pojmaną przez W ehabitów. M niem aią, iż 
Sułtan  rozkaże W icc-K rólow i E g ip tu  przedsię- 
Wziąść wyprawę przeciw temu ludow i. —  P o se ł 
Angielski V. S tr a t fo r d  C ann ing  (S tre tfo rJien ing ) 
Ce widnie teraz trak ta t zawarty między A nglją a P o r- 
fą przez L orda P onsonby. —• T urcy  w S o śn i  
chcieli wzniecić niespokojność, ale W ezyr tame­
czny temu zapobiegł —  W  S tam bu le  kometa tak­
że b y ł widziany, Astronomowie tameczni mniema­
li, że ten fenomen nie iest dość ważnym, aby 
z niego uczynić przedmiot badań naukowych.

I’V to c h y . —  K rólow a S a rd y ń s k a  choruie nie­
bezpiecznie, 4go b. m. w obec zgromadzonej ca­
łe j Rodziny K rólew skiej przy ięła  od Arcy-Bi- 
skupa T u ryn u  ostatnie namaszczenie.

R ozm a ito śc i. • M uzykalne franenzkie gazety 
piszą co następu ic: „S ław ny  P jan ista  D reyschok  
(D rejszok  znany w W arszaw ie), poicchał z P a ry ­
ża do Londynu. W ielki ten A rtysta k tóry  tu po ­
trafił nader silne i żywe wrażenie wywołać, spra­
wi zapewne takież skutki u naszych zamorskich 
sąsiadów.” —  P rzy c z y n y  sza leństw a . W  dziele 
Hrabiego C habrol (Szahrol) czytamy o Paryżu : 
Cielesne przyczyny szaleństwa są daleko liczniej­
sze, niż duchowe. Ń a 1000 osób, u trac iło  rozum 
'5 2  z choroby. Z  1000 obłąkanych kobiet ty l­
ko 6 postradało  zmysły z m iło śc i, « z mężczyn 43. 
Aważaiąc na stan, zatrudnienie z 1703 obłąkanych 
* S ic e fr e , przypadło  16 na Kupców, 08 na Ar- 
lj stów, 388  na osoby trudniące sie robotą i sprze­
dażą stro iów , sukien i rzeczy zbytkowyeh. Z  463 
kobiet k tóre rozum u traciły , by ło  356  osób zaj- 
"tniących się tualetą damską, iako to :  szwaczek 
kaftarek i praczek.—  N ie w ia s ty  w  S e w ili,  opo­
wiada pewien podróżny, usprawiedliw iaią zupeł­

nie sławę swoiej piękności. Są one przykro  p ra ­
wie całkiem iedną do drugiej podobne, a duże 
ich oczy z długiemi brunatnemi rzęsami, maią w so ­
bie coś takiego, co u nas rzadko widzieć się zda­
rza. Gdy w Sewili przechodzi K obieta lub  D zie­
wczyna poprzed mężczyznę, spuszcza zwolna w d ó ł 
oczy, potem nagle otwiera powieki, i spojrzaw szy 
wzrokiem, którego nikt wytrzymać nie zdoła , zno­
wu ie zwolna na d ó ł spuszcza. M y nie mamy 
słow a na wyrażenie tej gry oczu, k tórą  w H iszpa- 
nji ojear  zowią. Z tem wszystkiem ten nagle pa­
lący wzrok, k tó ry  cudzoziemca prawie w k ło p o t 
wprowadza, nie oznacza właściwie nic szczegól- 
nego, i spotyka każdego, k tóry  nawinie się pod 
oczy. Zęby przednie, k tóre  są bardzo ostre  i 
iak słoniow a kość b iałe, nadaią uśmiechowi ich 
coś arabskiego, oryg inalnego , dzikiego. Sew i- 
ljauki maią czoło wysokie i  gładkie, nos o rli i 
cienki, a u sta  szkarłatnego koloru . Chude nie­
co ramiona są iedyną wadą, iakąby m ógł w nich 
znaleźć trudny do zadowolenia A rtysta . Ale za 
to piękne rączki i drobne nóżki ich w eszły p ra­
wie w przysłow ie. Mówimy to  bez wszelkiej” prze­
sady, że w- Sew ili możnaby znaleźć tak delikatne 
damskie, nóżki, iżby ie dziecię w' rękę wziąć mo­
gło . Ale też Sew iljanki znaią się na tej zalecie, 
dla tego też trzew iki najczęściej atłasow e, zale­
dwie palce im zakryw aią, i .nie maią napiętku, 
tylko 4 cale wstążki koloru  podwiązki. D  nas 
dziewczyna 7-letnja mogłaby wdziać trzew ik An- 
daluzjanki maiącej la t 20. Szkoda, że Sew iljan­
ki tylko co do głowy i nóg pozostały  H iszpan­
kami, to iest przez mantylę i trzew iki, gdyż po 
większej części noszą kolorowe suknie podług 
Irancuzkiej mody. M ężczyźni ubieraią się podług 
najnowszych modnych rycin paryzkich, mała tylko 
ilość w ystępuie niekiedy w ubiorze narodowym,

P R Z Y JE C H A L I do W A RSZA W Y .
Tym ow ski Radca T ajny  P rezes Banku z S zczaw f. 

na; Zamojski Jan  Hr: c Kleineosowa; Z ałnsk i Tom a: H r: 
z Górzna; L ubieńsk i Jan  H r: z Guzowa; Kownacki W al: 
O by: z Lotobroku; Szaszkow ski Stef: Oby: z T łuszcza- 
Szybińzki Lud: Mecenas z M okrej wsi; Pusłow ski W ik t' 
Dz: zG ob: Grodzieńskiej; P op ław sk i Ja n  Dz; z Pęcie- 
Domański M ałe: Sędz: Apel: z W arpens.
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DO M ESIESI1
ZŁB:  100 N A G R O D Y .  Dnia  19 b. m. w prz e ieźdz ie  

m ięd zy  Błoniem a W a r s z a w y ,  zgub ione  zos ta ło  Z A W I ­
N I Ą T K O ,  w k tó rem  na s tę p u ią c e  z n a jd o w a ły  się r z eczy  : 
F r a k  c i e m n y ,T u m r e k  c iem ny .  6 Koszul w e b o w y c h  m ę t -  
k ich  n a z n a c z o n y ch  c y f r ą  K. H. z b ia łe j  b a w e ł n y ,  3 p a ­
r y  Spodni  k o r to w  y c b ,  4 pa r  S k a r p e t e k ,  4 C hustk i  fu la ­
r o w e  od nosa,  2 K r a w a t y  na s z y i ę ,  3  Kam ize lk i ,  I u a l e t a  
m ę i k a  s k u rz a n a  z ró ż n e m ie fe k la : ,  o r a z  2  Szczo tk i  i P r z e ­
ś c ie ra d ło  s k ład a ią ce  z a w in i ą tk o .  K to b y  pos iada ł  p o ­
lu teuioue r z e c z y ,  lub  o uich m ia ł  wiadomość ,  zechce  dac 
znać  o tern do 'H and lu  P. K r e m k y  p r z y  ulicy W ie rz b o -  
swej w W a r s z a w ie .

vV dniu  1 3 ( 2 5 )  K w ie tn ia  r. b. o godz: 9e j  z r a n a ,  w 
W a r s z a w i e  w R y n k u  S t a re g o  M ias ta ,  p ra w n ie  za ię te  
R u ch o m o śc i  iako  t o :  6  O b ra z ó w  ole jno  m a lo w a n y c h ,  
w  ra m ac h  z ł o c o n y c h ,  rzadk ie j  p i ę k n o ś c i , p r z e z  p u b l i ­
c z n ą  l icy tac ją  s p rzed an em i  zo s tan ą .  E .  JYtarjews/ci, K.

0  L u d w ik  Jasińsk i,  D e n ty s ta  u p r z y w i l e jo w a n y  iO 
N S z p i t :  G łó w :  Cy w: M. W a r s z a w y ,  p rz e n ió s ł  swoie  ft 
C m ieszkan ie  z H ote lu  G e r lach a ,  pod N r  2 8 ,  p r z y  p la -  v  8 cu K ró la  Z y g m u n ta ,  w p r o s t  Z e g a ru  Z a m k o w e g o ,  ft 
(5 O soby  żąda iąc e  iego p o m o c y ,  zas tać  go  m o g ą  od Q 
g godz iny  7m ej  z. r a n a  do 5te j w ieczo rem .  {)

N iże i  oodp isan y ,  ma h o n o r  uw iadom ić ,  że  p rz y jm o -  
ie  w sze lk ą  r e p a ra c j ę  I N S T R U M E N T Ó W  S T R U N N Y C H  
r ó ż n y c h  g a tu n k ó w ,  c hoćby  w n a jg o r s z y m  stanie  b ę d ą ­
c y c h ;  t a k że  ma do sp rzedan ia  S k r z y p c e  no w e  w łasne j  
fa b r y k i .  O so b y  ż y c ząc e  dowiedzieć  sie ,  r a c z ą  zg łos ić  
s ię  p r z y  u l icy  B ednarsk ie j  Nr 2679 .  S. Kloc Monacmm.

Dwa duże G O S P O D A R S T W A ,  iako to: S Z Y N K  
ze Sk lepem  na W ó d k ę ,  i K A W I A R N I A ,  w k o r z y -  

I s toyci i m iejscach ,  dla  in te re s ó w  o k o l i c z n y c h ,  k a ­
żdego czasu m ogą  b y ć  n a b y te ,z  wsze lk iemi p o rząd -  

' kami.  T u d z ie ż  k i tka  Z n a k ó w ,  c z y l i  S z y i tó w ,  do 
i każdego  Handlu  z d a tn y ch .  Miedź kuchenna  w d u ­

ż y c h  s z tu k ach ,  iako  to  : R ąd le  z p o k r y w a m i ,  S a ­
li g a n y ,  G a rn k i ,  K o c io łek ,  W a n ie n k a  do R y b , i  różne  

F o r m y  do K re m ó w ,  Galare' t i P a s z tec ik ó w ;  w s z y ­
ją stko  w n a j lep sz y m  s tan ie ,  razem  lub częściowo 

n a b y w a ć  można.  W iadom ość  w D y s t ry b u c j i  T a -  
^ bak i ,  n a p rzec iw  H ote lu  Saskiego.

Do F a b r y k i  K w ia tó w  podp isane j ,  p r z y  u l i c y  Tam ­
k a  p o d  N r  2 8 4 2 ,  p o t r z e b n e  sn P A N N Y  uzdatn ione,  i 
Uczennice. K aro l ina  K o n o p a c k a .

Są  do w y d z ie r ża w ie o ia  D O B R A ,  o 6 mil  od  W a r ­
szaw y  po łożone ,  w G u b e rn j i  M az o w ieck ie j ,  w C z e r ­
sk im, od Sgo d a n a  r. b.  B l iższą  wiadomość p o w z ią ś ć

można  u J ó z e fa  N o w a k o ws k i e g o  pod N r  £57 K r a k o -  
P rzedm ie : ,  I s z e p i ą t r o ,  każdego  dnia do lOej z rana.

P r z y  ul icy  K ra k :  P rze d m :  N ro  d 9 l ,  w domu 
W i z y t k a w s k i m ,  w 2 g h j  bramie  po  p ra w e j  r ę ­
ce, u S to la rza ,  iest  do sp rzedan ia  każdego czasu  
B IU R K O  c zy l i  C Y L I N D E R  m a h o n io w y ,  p o ­

d ł u g  na jnow sz ego  gus tu  ro b io n y ;  o ra z  ki lkąoyęaroitu- 
ró w  M E B L I  m a h o n io w y c h ,  z s u y c e r s k ą  ro b o tą .

W  domu Less la  p r z y  Saskim  O g ro d z ie  , do naięcia  
od Sgo J a n a  L O K A L  na 2g iem  p i ą t r z e ,  sk ład a iący  się  
z 7 P o k o i ,  z Kuchn ią  a n g ie lsk ą ,  G órą  i P iw nicą .

S p r ze d a ż  K osz tow ności  i innych  p rzed m io tó w  , na  
dn iu  14 ( 2 6 )  K w ie tn ia  r .  b. w domu N r  1070 o g ł o ­
szona ,  o d ro c z o n ą  z o s ta ła  do da lszego  czasu

K R Ę G I E L N I A  p rzez  la to  do w yoa ięc ia ,  w tak  z w a ­
n y m  o g ró d k u  N ow a S z w a jea r j a  (da w n ie j  G noiow a  G ó ­
r a ) ,  pod N rem  218.  W ia d o m o ść  pow z iąść  można  na 
miejscu.

W  z e s z łą  S obo tę  d. 15 b. m. w  p o łu d n ie ,  w p rz e -  
leździe  z ulicy D łu g ie j  p rz e z  G r z y b ó w ,  do ro g a te k  
J e r o z o l i m s k ic h ,  zgub iono  K O ifc D R Ę  a t ł a s o w ą  z ie loną ,  
z p o d s z e w k ą  z z ie lonego  l ia ła iu ,  c ienkiem p rz e ś c ie ra ­
d łem  p ł ó  ienoem obszy  t ą ,  ze  sz lak iem  w ząb k i  t rzy  - 
1 istne. Zna lazca  ra c zy  oddać p r z y  ul icy D ług ie j  pod 
N r  5 9 0  na dole,  do  W .  Z ie l iń sk iego ,  za  n ag ro d ą  z ł  20.

MEDALI u a PAMIATKĘ  
CHRZTU ‘

wybitych, na różne ceny a le  S T A Ł F e  w p u d e ł ­
kach drewnianych i in tro l igatorskich ,  nabyć można 
» M ASS A przy ulicy Sen a to rsk ie j  i rogu D an ie-  
lew ic iow sk ie j  N r  4 6 1 ;  N A P I S Y  tamże na tych­
miast wykonane być mogą.

K a r e t y  K u r je r s k ie .  Dom  H andlowy P io t r a  
S te in k e l l e r , podaie  dó wiadomości S t a r o i a k o n -  
n y c h , aa  Ja rm ark  L ip sk i  uda iąeych  się w w ła ­
śc iw ych  im ub iorach ,  iż u rz ąd z i ł  oddzielny dla nich 
b ieg  K a re t  na S ł u p c e  do granicy P ru sk ie j ,  i z p o ­
wro tem  za fcwykłą o p ła tą  pocztową. K a re ty  o d ­
chodzić  będą skoro  zbierze się koinpanja najmniej 
z 12 tu  osób  złożona. O p ła ta  uiszczaną będzie w e \ -  
pedycji  D om u H andlowego przy  ul: T ręb a c :N °  6 3 8 ,  
za przeiazd do granicy i z powrotem. Koinpanja  x 
^  arsz:w yieżdżaiąca napow ro t  razem zabraną będzie.

Bzis rifoo c i e p ł a  s topni  6. W c z o r ę j  w po łud :  13. 
J u t r o  w Handlu M a le w s k ie g o  p r z y  rogu  ulicy Bed n a r ­

skiej  i Sowiej ,  na Śniadanie : Sandacz po  B a d * i \  Sz c zu ­
pa k  7 b is?nm; kapar : .  K a r p  na s za r o ,  Ók«»n po H ol - n d e r  , 
K a r a ś ,  i Lin z ka p u s t ą ,  ^  ę gó r z ,  Zu p a ,  i  P o t r a w y  mięt : .


